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W całej Europie panują silne mrozy
Z Kalabrji donoszą o katastrofalnych powodziach i gwałtownych nawałnicach

Lwów. (Tel. wł). Tutejsze Pogoto­
wie ratunkowe udzieliło pomocy w kil­
kunastu wypadkach odmrożenia uszu i 
rąk, przeważnie przez młodzież szkol­
ną-

Warszawa. (Tek wł.). Całą sze* 
rokościa Wisły płynie „śryż" czyli zle­
pione w niekształtna masę igiełki lodo­
we. Pojawiła się też kra. Jeśli mróz 
potrwa jeszcze kilka- dni, na poziomie 
nie wyższym jak 10 stopni — spodzie­
wać się można zamarzania rzeki.

Niektóre dopływy Wisły już stoją 
pod lodem. Na Sanie na przestrzeni 161 
kilometra lód skuł już cała szerokość 
rzeki i liczy około 6 cm. grubości.

Warszawa. (Tel. wł.). Mróz, spo­
wodowany napływem chłodnych mas 
powietrza polarno - kontynentalnego — 
utrzymuje i utrzyma się zapewne i. ju­
tro.

Wczoraj o godz. 8 rano temperatu­
ra w Warszawie wynosiła 15 st. poni-

Dokąd uciekli żydzi 
z Niemiec

Paryż. (Tel. wł.). Według obliczeń 
angielskich Rzeszę niemiecka opuści­
ło dobrowolnie względnie przymusowo 
60 tys. osób w tern 51 tys. żydów. Prze­
szło 16 tys. osób jest obywatelami pol­
skimi względnie posiada inne obywa­
telstwo. Reszla to obywatele niemiec­
cy.

We Francji ukryło się 25 tys. ucie­
kinierów, do Palestyny wyjechało 6.500, 
do Polski 6000, do Czechosłowacji i Ho­
landii 5000. do Anglji 3000, do Belgji 
i Szwajcarii 2500, do państw skandy­
nawskich 1500, do Austrji 800, na teren 
Saary i Luksemburga 500, do innych 
państw 1000.

Ulotki przeciwżydowskie
Warszawa. (Tel. wł.). W Gro­

dzisku Mazowieckim stanął przed są­
dem Bolesław Kamiński, z zawodu ry­
marz, który rozdawał ulotki, nawołują­
ce do bojkotu towarów żydowskich. — 
Były to ulotki wydane legalnie w maju 
przez „Rozwój".

Sąd uniewinnił Kamińskiego. (w)

Sidy doraźne w Hiszpanii
Gmachy państwowe znajdują się podf silną ochroną — Próby 

wywołania rewolty — Wiadomości o krwawych zajściach
Paryż. (PAT). Z Barcelony dono­

szą, że strajk pracowników komunika­
cyjnych, trwający blisko 3 tygodnie, nie 
ustaje.

Akty sabotażu są na porządku 
dziennym.

Madryt. (PAT). W związku z 
proklamowaniem w całej Hiszpanii sta­
nu prewencyjnego, władze administra­
cyjne wydały szereg zarządzeń wyko­
nawczych. W Madrycie wzmocniono 
posterunki policyjne, które uzbrojono 
w karabiny. Pojawiły się również pa­
trole konne. Gmachy państwowe są 
silnie strzeżone. Na prowincji również 
zarządzono ostre pogotowie policyjne. 
Zaprowadzono trybunały doraźne do 
rozsądzania spraw o zakłócenie porząd­
ku publicznego. Pierwszy proces tego

żej zera, a na południu Polski było je­
szcze zimniej — w Worochcie zanoto­
wano nocą 31 st. poniżej zera.

Ich handel

Wódka swojej róbóty, cygarka szwareowane, jedwab szmuglowany, kokaina, 
eter, młode dziewczęta, kupujcie 1 kupujcie 1

Niezwykłe samobójstwo 30-letniej Amerykanki
Dobrowolna śmierć na samolocie w falach oceanu

Nowy Jork. (FAT.) O niezwy- 
klem samobójstwie donosi Ass. Press 
z Florydy:

3C-letnia Loniza Tnrcstanton z Ja-

rodzaju wytoczono w Madrycie jedne­
mu z redaktorów skrajnego dziennika 
za artykuł, skierowany przeciwko rzą­
dowi. W miejscowości Vigo areszto­
wano grupę wywrotowców, którzy usi­
łowali wywołać rewoltę. Wśród załogi 
pewnej kąnonierki w Madrycie aresz­
towano kilka osób, które projektowały 
zamach na klub tradycjonalistów.

Dziennik „Herałdo de Madrid" dono­
si, że stan prewencyjny został zaprowa­
dzony w związku z ujawnieniem za­
miarów ostrej reakcji żywiołów rewo­
lucyjnych na próbę monarch i stycznego 
zamachu stanu, co miało nastąpić ubie­
głej niedzieli. Z prowincji nadchodzą 
dalsze wiadomości o krwawych zaj­
ściach. W Bilbao ofiara strzelanińy 
padły 2 osoby, komuniści.

Londyn. (Tel. wł.). W całej An­
glji panują silne mrozy. W południo­
wej Walji warstwa śniegu dochodzi do

cksonville na Florydzie wynajęła sa­
molot i odleciała w kierunku pełnego 
Oceanu. Ponieważ zabrała ze sobą za­
pas gazoliny, wystarczający na 4-go- 
dzinny lot, i po tym czasie nie wróciła, 
lew. lotnicze, do którego należał samo­
lot, poczęło robić poszukiwania i oto 
w samochodzie p. Tnrcstanton. pozo­
stawionym na lotniskn, znaleziono kil­
ka listów, zaadresowanych do jej ro­
dziny i zarządu lotniska, następującej 
treści:

Odlatuję w przestrzeń, aby znaleźć
w niej Prawdę, o ile ona istnieje. Gdy 
mnie zncznłecie szukać, będzie jnż za- 
późno. Bądźcie przekonani, że zada-

Zaniechany zamiar
Parę! tygodni temu prasa „sanacyj­

na" podała jakoby w końcu grudnia 
miał przybyć do Poznania min. Piłsud­
ski celem osobistego odebrania dokto­
ratu ; honorowego wydziału rolniczo- 
leśnegó. 1

Obecnie pisma „sanacyjne" donoszą, 
że min. Piłsudski zaniechał zamiaru 
przyjazdu do Poznania.

metra wysokości. Komunikacja jest 
niezwykle utrudniona.

U wschodnich i południowych wy­
brzeży Anglji szaleją gwałtowne burze.

Białogród. (PAT). Fala zimna 
ogarnęła cała Jugosławię.

Wczoraj zanotowano w Białogrodzie 
li st. poniżej zera. Rzeka Mlava za­
marzła.

Sof ja. (PAT). W całej Bułgarii 
panu ja silne mrozy. Najniższą tempe­
raturę zanotowano w miejscowości 
Górna Orechovica. Wynosiła ona 32 
st. poniżej zera. Wielkie masy śniegu 
utrudniają ruch pociągów i powodują 
ich opóźnienia.

Na Morzu Czarnem gwałtowne bu­
rze spowodowały częściowe zawieszenie 
żeglugi. Port Burgas jest od 2 dni za­
mknięty.

Reggio Calabria. (PAT). Z 
całej Kalabrji nadchodzą wiadomości o 
wylewach strumieni i rzek, powodują­
cych olbrzymie szkody.

W okolicy miasta Paola gwałtowna 
nawałnica z wichurą poobalała słupy 
telegraficzne i telefoniczne, łamiąc sze­
reg odwiecznych pinij.

Gen. Haller w Ameryce
Nowy Jork. (PAT). Przybył tu 

gen. Józef Haller.

Polski lot do stratosfery
W a r st a w' a. (Tel. ' wł.). W pol­

skich kołach naukowych niezwykłą 
sensacje wywołała wiadomość, że orga­
nizuje się lot do stratosfery. Inicjaty­
wę miał wysunąć pewien młody astro­
nom z Krakowa, który omawia szczegó­
ły ze zdolnymi pilotami balonów sfe­
rycznych. Gondola ma być zbudowana 
w jednej z krajowych fabryk metalur­
gicznych według projektu polskiego in­
żyniera. Budowa balonu ma trwać 
sześć do ośmiu miesięcy.

Całość finansuje grono kapitalistów» 
mecenasów nauki i sztuki, (w)

nie me spełnię sumiennie. Nie chcę 
pozostawić po sobie żadnych śladów.

Powodem samobójstwa była praw­
dopodobnie niedawna śmierć męża p. 
Tnrcstanton.

Wszczęte natychmiast poszukiwa­
nia nie dały dotychczas żadnych wy­
ników. Samobójczyni pozostawiła pie­
niądze na odszkodowanie właścicieli 
za stracony samolot.

Zajęcie
„Przeglądu Codziennego“

Starostwo Grodzkie zajęto w dniu 
wczorajszym „Przegląd Codzienny" nr. 
246 z datą 5 grudnia. Powodem zajęcia 
były uwagi o wyroku w procesie,' wy­
toczonym przez „Drukarnię Polską S. 
A. w Poznaniu“ przeciwko „Przeglądo­
wi Codziennemu", gdzie, jak wiadomo, 
redaktor' odpowiedzialny „Przeglądu 
Codziennego został skazany na 2 mie­
siące aresztu.

Jak się dowiadujemy, prokuratura 
wytacza „Przeglądowi Codziennemu" 
dochodzenia o niedozwoloną krytykę 
wyroku sądowego.
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Urzędnicy muszą mówić tak - 
jak każę władza...

A w kraju szaleje teror
Lipsk. (PAT). W czasie wczoraj­

szej rozprawy oskarżony Dymitrow zło­
żył następujące oświadczenie:

Kilkakrotnie zarzucano mi, że obra­
ziłem urzędników. Proszę jednak wziąć 
,pod uwagę, że oni temu niewinni. — 
Wszak oni są zależni i muszą mówić 
tak, jak każę władza. To nic dziwne-

Sejm czeka na B. B.
l-l-Warszawa. (Tel. .wł.). Kan 

rja sejmowa, wbrew uprzednim - 
domieniom, nie rozesłała wezw „ na 
posiedzenie sejmowe na czwartek, 7 bm.

Przeciąganie zwołania Sejmu spo­
wodowane jest tern, że prace nad pro­
jektem zmiany konstytucji, prowadzone 
w łonie B. B., nie są jeszcze zakończone. 
Pierwsze posiedzenie sejmowe odbę­
dzie się zatem w przyszłym tygodniu.

______ ' (w)

żydzi pod rękę z „sanację“
Warszawa. (Tel. wł.). Egzekuty­

wa sjonistycznyoh organizacyj krajo­
wych we Lwowie wydała ściśle poufny 
okólnik dó swych organizacyj w spra­
wie współpracy z „sanacją“ przy obec­
nych wyborach do rad miejskich w Pol­
sce. (w)

Poseł Lipski u Papena
Berlin. (Tel. wł.). Wczoraj, jak 

już donosiły telegramy, poseł polski 
Lipski złożył wizytę wicekanclerzowi 
Papenowi. Uderza fakt, że ani jedno 
¡pismo niemieckie nie podało o tem żąda­
nej wzmianki. Polega to może na tem, 
że prasa niemiecka uważa, iż wicekan­
clerz Papen nie gra w gabinecie wiel­
kiej roli politycznej i że wobec tego 
rozmowa z nim nie jest tak bardzo 
ważna. D.

Na podbój bieguna
Londyn. (Tel. wł.). Australijski 

badacz stref podbiegunowych Wilkins 
oraz znani badacze amerykańscy Lin­
coln Ellsworth i Bernt Balcen wypły­
nęli we wtorek rano z Nowej Zelandji 
na pokładzie statku motorowego 
„Wyatt Earp“ do pierwszego etapu no­
wej ekspedycji. Eilswcth zamierza w 
ciągu Jata antarktycznego przelecieć 
nad morzem Weddela w obu kierun­
kach.

Pojedynek na szable
Budapeszt. (PAT.) Odbył się tu 

pojedynek na ciężkie szable kawaleryj­
skie międzv dyrektorem zakładu u- 
bezpieczeń dr. Stefanem Weissem a 
dziennikarzem dr Aleks. Berenyim 
Dr. Weiss został ciężko ranny w ucho

Przyczyną, pojedynku był fakt, że 
dr. Weiss nazwał dr. Berenyiego w cza­
sie rozprawy sądowej kulisem dzienni­
karskim, za co Berenyi ¿policzkował 
Weissa.

go. (Wrzawa, protesty). Tysiące robot­
ników znajdują się w obozach koncen­
tracyjnych, setki skazano na wielolet­
nie więzienie, wielu poniosło śmierć na 
szubienicy. Przyzna pan — panie nad>- 
,prokuratorze — że żaden z zeznających 
tu świadków, zarówno z grona urzęd­
ników policyjnych jak i więźniów po­
litycznych, nie mógł swobodnie wypo­
wiedzieć tego, co myśli i czuje. I pan 
— panie nadprokuratorze — zależny 
jest od swego rządu (ogólna wrzawa i 
protesty Zarówno ze strony trybunału 
jak i nadprokuratóra).

Jak się odbyły wybory w Śremie
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Uprawnionych do głosowania było 
w Śremie we wszystkich 3 okręgach 
3710, głosowało 3217, czyli 86,7%. Z 16 
mandatów Obóz Narodowy otrzymał 6 
(po 2 w każdym okręgu), Narodowa 
Partja Robotnicza 3, a „sanacja“ 7.

Jeżeli się weźmie pod uwagę za­
stosowane przez „sanację“ metody 
wyborcze, wynik wyborów jest dla O- 
bozu Narodowego, który w poprzed­
niej radzie miejskiej miał tylko jedne­
go zdecydowanego przedstawiciela, ko­
rzystny. Przy próbach układania li­
sty kompromisowej chciano Obozowi 
Narodowemu przyznać aż — 2 manda­
ty.

Próby* zbałamucenia opinji ogółu 
listą „kompromisową" nie udały7 się, 
„sanacja“ przystąpiła więc do akcji 
wyborczej z całym arsenałem swych 
niewybrednych środków. Zapoczątko­
waniem walki było wysuwanie „neo- 
sanatorów“. którzy swemi nazwiska­
mi zamaskować mieli „jedynkę“. Na­
stępni© zabrano się do zohydzania O- 
bozu Narodowego i jego przywódców. 
Odznaczyli się w tem zarówno refe­
renci z B. B„ jak i miejscowe pisemko 
„sanacyjne“ „Przegląd Śremski“, wy­
lewając kubły pomyj ną narodowców 
Czołowy kandydat „sanacyjny" p. Mu, 
śłewski przeprowadził specjalną akcję 
przeciwko członkom Tow. Właścicieli 
Nieruchomości, którzy ni© poszli na 
lep jego wyborczych obiecanek, łecz 
przyjęli kandydatury na listach Obo­
zu Narodowego

Niezależnie od tego prowadzono a- 
gitację za jawnością wyborów. Dla 
urzędników z rodzinami urządzone zo­
stało zebranife. na którem rozdzielono 
kartki z „jedynką“, 'Poczem poszczegól­
ne grupy. według okręgów, ruszvłv do 
urn wyborczych Podobnie odbvło 
się głosowanie wojskowych. Żona­
mi wojskowych „zanniekowała się“ 
jedna z kandydatek B. B.. któ-a noża 
tem nonob’dn’u uraczyła oraczki i in­
ne robotnice koszarowe kawa, plac­
kiem, przemowa i „jedynkami“ ze swo­
jem no7wisk:em.

Wielkie „zasługi“ Zaskarbił sobie 
także dyrektor wojewódzkiego zakła­
du dla ubogich p. Antoni Bartkowiak 
który ze swei strony zaopiekował się 
starcami, kalekami i personelem.

Na polecenie burmistrza 1). Dębic­
kiego zajęto ulotkę Obozu Narodowe­

Dymitrow ciągnie niewzruszenie da­
lej: . ...— Jądrem procesu jest przecież ta­
jemnicza sprawa podpalenia Reichsta­
gu. Dziś cliomagam się raz jeszcze po­
wołania w charakterze świadków na­
czelnego sekretarza niemieckiej K. P. o- 
raz wybitnych członków zarządu mię­
dzynarodowej egzekutywy komuni­
stycznej jak Senkatajana (Japonia) i 
Cachina (Francja), którzy zeznają, że 
naczelnem zadaniem K. P. D. (Kom. 
Part. Deutschlands) nie było przygoto­
wanie w Niemczech zbrojnego powsta­
nia, lecz walka o zjednoczenie mas pro­
letariackich przeciwko niewolnictwu 
Wersalu.

Następnie wywiązuje się wymiana 
zdań między Dymitrowem a nadproku- 
ratorem, w wyniku czego przewodni­
czący odbiera głos Dymitrowowi.

go; zajęcie to dotychczas nie zostało 
zatwierdzone przez władze sądowe, 
Młodym narodowcom, rozdającym 
„dwójki“, robiono różne wstręty. Na­
tomiast dość osobliwej „agitacji“ żo­
ny p. burmistrza w sieni lokalu wy­
borczego kres położył dopiero jeden z 
młodych narodowców.

Obóz Narodowy, przedewszystkiem 
członkinie i członkowie Z. M. N., mi­
mo wszelkich prób prowokacji zacho­
wali spokój i powagę, pracując ofiar­
ni© i zdobywając zasłużony sukces.

Wynik wyborów wywołał rozczaro­
wanie wśród miejscowej „sanacji“. 
Nie potwierdził on w nićzem szum­
nych raportów o 80%-owych wpły­
wach „sanacyjnych" w mieście. „Mu­
rowana" liczba 12 mandatęw (ńa 16) 
skurczyła się do 7.

Oprócz okręgu III., zamieszkałego 
przez ludzi zależnych. Obóz Narodowy 
uzyskał w dwóch pozostałych znacz­
ną przewagę głosów, która niestety 
nie wystarczyła do , osiągnięcia dal­
szych mandantów. Przyrost zaznaczył 
się przedewszystkiem w dzielnicy Ro­
botniczej.

Najbardziej „otrzeźwieni" czują się 
kandydaci „neosanacyjni“. którzy po­
szli na Podwórko ;,sanacyjne“ po man­
daty. Rzucili 12 tysięcy kartek spe­
cjalnych z własnemi nazwiskami na 
szalę wyborów, uzupełniając niemi 
20 tysięcy kartek „oficjalnych", rozda­
nych i rozesłanych pocztą do wszyst­
kich wyborców wraz z paszkwilem na 
Obóz Narodowy — i... przepadli. Zo­
stali wyzyskani jako szyld, a zaraz 
potem — poszli „w odstawkę“.

KrnwcPowatre
aresztowanych

Warszawa. (Tęl. wł.). Komenda 
główna policji wydała okólnik do orga­
nów policyjnych, dotyczący konwojo­
wania aresztowanych.

Okólnik wskazuje, że nakładanie 
kajdanków jest, dopuszczalne tylko w 
stosunku do oskarżonych o popełnienie 
zbrodni lub przestępstw, zagrożonych 
karą powyżej pięciu lat więzienia, (w)

Sprawa prof. Einsteina
Berlin. (PAT). W związku % 

skargą, jaką prof. Einstein wniósł 
stałego trybunału międzynarodowej 
sprawiedliwości w Hadze przeciwko 
konfiskacie jego majątku przez rząęj 
hitlerowski, holenderska agencja tele. 
graficzna wyjaśnia, żc skarga ta rue 
może być rozpatrzona, ponieważ prof 
Einstein nie posiada obecnie żadnej 
obywatelstwa państwowego.

Skarga jego nie może być poparta 
przez żadne państwo, a tylko państwa 
mają prawo występować przed trybu, 
nałem w obronie swych obywateli. 
tych warunkach trybunał haski będzie 
mógł rozpaitrzeć skargę prof. Einsteina 
dopiero po uzyskaniu przez niego oby­
watelstwa jednego z państw.

Gdańskie szykany
Gdańsk. (PAT). Prezydjum poli. 

cjł w Gdańsku wydało zakaz sprzedaży 
na targach, położonych na terytorium 
w. m„ produktów spożywczych przez 
przekupniów i gospodarzy polskich. — 
Zakaz wprowadzony został wczoraj po 
raz pierwszy na targu w Sopocie, unie­
możliwiając dużej ilości drobnych go­
spodarzy i przekupniów, przeważnie z 
Kartuz, regularny zbyt swoich towa­
rów, przywożonych od wielu lat na ty­
godniowe targi w Sopocie, Wrzeszczu, 
Oliwie i Gdańsku.

Przekupnie polscy złożyli na ręce 
Gen. Komisarza R- P. w Gdańsku pro­
test przeciwko powyższemu zakazowi 
policji gdańskiej.

Rewizja procesu 
Maliszowej

Kraków. (Tel. wł.). Obrońca Ma­
liszowej zbiera materiały, mające po­
służyć do wznowienia procesu. Wzno­
wienie może nastąpić po powrocie do 

; zdrowia Maliszowej, która musi udzie­
lić swemu obrońcy pewnych dodatko­
wych wyjaśnień. Obrona sądzi, że re­
wizji procesu należy się spodziewać av
ciągu najbliższych tygodni.

Na rozprawę zostanie powołanych 
szereg nowych świadków.

Rewizja procesu oprze się prawdo­
podobnie na oświadczeniu Maliszowej, 

i złożonem po wyroku, że Malisżowa nie 
I strzelała do Suesskindów oraz na dal­

szych oświadczeniach, które miałyby 
Złożyć Eugenja Suesskindówna, znaj­
dująca się obecnie, po opuszczeniu 
szpitala, w zupełnie dobrym stanie
zdrowia.

Kontredans —
notarjuszowslti

Warszawa (Tel. wł.) Wicepre­
zes sądu apelacyjnego w Toruniu Wa­
cław Klank mianowany został nota­
riuszem w Lubartowie, adwokat i no- 
tarjusz w Tczewie Jan Ćwikliński — 
notarjuszem w Łodzi, adwokat i nota- 
rjuśz w Kępnie Bolesław Zawadzki — 
notarjuszem w Kaliszu, (w)

Przepowłednnia pogody na środę:
Pochmurno i mglisto, gdzieniegdzie 
drobny śnieg. Lekki mróz. Słabe wia­
try zachodnie, potem miejscowe.

W. ł. LOCKE

SZOFER TRIONA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO
(Ciąg dalszy/

56)
Upłynęły cztery tygodnie. Pomimo 

¡prowizoryczności pobytu w7 „Królowej 
Sabie“, młoda para czuła się w niej roz­
kosznie, pewnie, tak jakby tu miała 
mieszkać całe życie. Gdy pewnego dnia 
w upalne popołudnie odpoczywali obo­
je na piasku, po pływaniu, na zboczu, 
porosłym janowsem, ukazała się Myra 
z telegramem w ręku i ignorując per­
wersyjnie przywileje Triony, jako gło­
wy domu, wręczyła ją „Panience“. Na 
adresie było tylko „Triona“. Oliwja 
©hciała go otworzyć instynktownie, lecz 
Aleksy usiadł, spojrzał bacznie i wy­
ciągnął rękę:

— Zdaje się, że to do mnie. Spo­
dziewałem się depeszy. Pozwolisz?

Oddała mu z uśmiechem. Wstał i 
idąc wolno ku morzu, czytał.

Potem podarł papier na drobniuteri- 
kie kawałeczki i rzucił na. wodę. Chwi­
lę -bd. patrząc w dal, wreszcie zawró­

cił. Oliwja wstała, Myra wdrapywała 
się bez pośpiechu na zbocze.

— Co to? — zapytała Oliwja, dzi­
wiąc się, że zniszczył depeszę i patrząc 
mu w oczy, w których migotał strach.

— Dostałem złą wiadomość. — Pod­
niósł płaszcz kąpielowy, otrząsnął z 
piasku i zarzucił na ramiona. — Chodź­
my do domu. — Wstrząsnął się febrycz- 
nie. — Zimno mi.

Poszła za nim.
— Jaką wiadomość?
Zaśmiał się krótko i odpowiedział 

przez ramię:
— Nic rozpaczliwego. Do końca 

świata daleko. Powiem ci, jak się ubio- 
rę.

Wbiegł na werandę i zniknął w 
swoim pokoiku. Oliwja, sucha i roz­
grzana usiadła na słońcu na wyplata- 
nem krześle. Serce biło jej niespokoj­
nie. Instynkt kochającej kobiety i 
wrodzona delikatność nie pozwoliły jej 
drażnić nat-rętnemi pytaniami człowie­
ka, wytrąconego chwilowo z równowa­
gi i tylko szukała w myśli prawdopo­
dobnych przyczyn jego wzburzenia.

Czekała kwadrans, który jej się wy­
dał ćwiercią wieku- Triona zjawił się 
w końcu, lecz nie w codziennem, flane. 
lowem ubraniu, a w granatowym gar­
niturze. Na ten widok poczuła w ser­

cu mroźny ch-łód.
— Jedziesz?
Skinął głową.
— Tak, kochana. Muszę.
— Dlaczego? Co się stało?
— Nie mogę ci powiedzieć, kocha­

nie. To jest właśnie najprzykrzejsze. 
Tajemnica — od Foreign Office.

Doznała takiej ulgi, że aż się roze­
śmiała.

— Och, mój drogi, a tak mnie prze­
straszyłeś. Myśłałam, że to coś poważ­
nego.

—- Poważnego, jeżeli cię muszę opu­
ścić na trzy, cztery dni, a może na ty­
dzień.

— Na tydzień! — przeraziła się. A 
więc aż tek! Jak ona przeżyje siedem 
samotnych dni, a w każdym dniu dwa­
dzieścia cztery godżiny? Co to ma zna­
czyć?

— Mało jest Anglików, którzy znają 
język rosyjski, tak jak ja. Od powrotu 
do Anglji jestem w stałym kontakcie z 
naszym wywiadem. Z tego powodu je­
ździłem na jesieni do Finlandji. W tych 
rzeczach, kochanie, człowiek jest zobo­
wiązany do bezwzględnej tajemnicy. 
Rozumiesz?

— Naturalnie — odpowiedziała 
dumnie.

— Gdybyś tego zażądała, mógłbym

odmówić. Jestem wolnym człowiekiem.
Położyła mu ręce na ramionach. I 

znów wyrył mu się w pamięci jeszcze 
jeden jej obraz. Miała na głowie czer­
wony czepek, ogromnie twarzowy, a na 
ramionach luźno zarzucony płaszcz ką­
pielowy, z pod którego wyglądał czer­
wony kostjum. Czarne oczy błyszczały, 
drobna twarzyczka grała życiem.

— Mój ojciec i dwaj bracia oddali 
życie za Anglję. Musiałabym być o- 
kropną egoistką, żeby sie nie wyrzec 
ciebie na jeden tydzień dla dobra kraju.

Ujął jej twarz w obie dłonie.
— Moja zaczarowana księżniczko, 

jesteś cudowniejsza, niż cię sobie wy­
marzyłem. Codzień sprawiasz mi ja­
kąś nową niespodziankę.

Roześmiała się.
— Jestem Angielką.
— Więc nie chcesz wiedzieć, dokąd 

iadę?
Odsunęła się.
— O, chcę. Nie będę się ciebie mo­

gła doczekać. Ale jeżeli mi nie po­
wiesz, to trudno. Wystarczy mi świa­
domość, że działasz w dobrej sprawie. 
Powiedz mi — chwyciła go za klapy 
kurtki — nie grozi ci żadne niebezpie­
czeństwo...

Uśmiechnął się.
(Ciąg dalszy n» atonii
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Dokoła t. zw. egzaminów wyborczych
Słuszne uwagi gnieźnieńskiego „Lechoń

Gnieźnieński „Lech“ (w nr, 277) zaj­
muje się sprawę, znanych egzaminów, 
którym poddawano w szeregu miast 
Wielkopolski kandydatów list naro­
dowych.

Wspomniany dziennik pisze na ten 
temat m. i. co następuje:

„W wielu miastach wielkopolskich 
zostały listy narodowe w wyborach 
miejskich unieważnione. Dla unieważ­
nienia list używano bardzo często pa­
ragrafu 16 ust. 3 regulaminu wybor­
czego. Ustęp ten brzmi:

„Przewodniczący glównei komisji wy­
borczej ma prawo wezwać kandydata, ce­
lem stwierdzenia, czy włada on językiem 
polskim w słowie i piśmie. Kandydata, 
który nie zjawi się na wezwanie prawi­
dłowo wręczone, główna komisja, wybor­
cza może wykreślić z listy kandydatów. 
Od tych decyzyj niema odwołania".

„Celem tego przepisu jest, aby rad 
ny miejski, zgodnie zresztą z przepi­
sami nowej ustawy samorządowej, u- 
miał czytać i pisać po polsku. Usta­
wa samorządowa przewiduje, iż ten 
przepis powinien się stosować do rad­
nych miejskich, do radnych powiato­
wych, do sołtysów i podsoltysów i t. d. 
P. minister spraw wewnętrznych za­
wiesił stosowanie tego przepisu do soł­
tysów i podsoltysów w wojewódz­
twach wschodnich, a więc w woje­
wództwie wileńskiem, nowogródz- 
kiem, poleskiem i wolyńskiem, na 5 
lat. A więc sołtysi i podsołtysi w tych 
województwach przez 5 najbliższych 
lat mogą zupełnie nie umieć ani pi­
sać, ani mówić po polsku. Tymcza­
sem przy ostatnich wyborach do rad 
miejskich w Wielkopolsce i na Pomo­
rzu właśnie ten przepis stał się powo­
dem unieważnienia z list szeregu bar­
dzo poważnych i zasłużonych kandy­
datów.

„Na to mamy wiele przykładów: 
narazie powołamy się tylko na kilka. 
W Żninie przewodniczący komisji 
wyborczej wezwał do egzaminu 2 ro­
botników, którzy kandydowali na li­
ście narodowej. Pytano ich przy egza­
minie o biografję różnych dygnitarzy, 
kazano im pisać trudne dyktanda; a 
wreszcie pytano ich o treść artykułów 
6, 8 i 9 ustawy samorządowej. Po tym’ 
egzaminie przewodniczący komisji 
wyborczej zwróci! się do pełnomocni­
ka listy narodowej, iż ci 2 robotnicy 
nie umieją biegle czytać i pisać po poi-

sku, a zarazem nie zapoznali się z tre­
ścią wymienionych artykułów usta­
wy. Pełnomocnik listy narodowej wy 
stosował do komisji wyborczej zawia­
domienie, iż w takim razie skreśla 
tych 2 kandydatów. Ale wtedy komi­
sja wyborcza orzekła, iż się całą listę 
narodową unieważnia.

„Postanowienie to komisji wybor­
czej jest zupełnie bezpodstawne, a pro­
test. założony przez zwolenników Obo­
zu Narodowego napewno zostanie u- 
względniony i w najbliższej przyszło­
ści odbędą się w Żninie, w danym o- 
kręgu. nowe wybory.

„W Barcinie sprawa przedsta­
wia się inaczej. Tam przewodniczący 
wezwał do egzaminu kilkunastu kan­
dydatów z listy narodowej i w następ­
stwie tego wszystkich ich skreślił z li 
sty. Wśród skreślonych z listy znaj­
duje się p. Feliks Plotka, prezes miej­

scowego Związku Młodych Narodow­
ców, korespondent kilku pism narodo­
wych, który ukończył 7-klasową szko­
łę. Również z listy tej skreślono b. se­
kretarza rady miejskiej

„Ciekawa była scena egzaminu w 
Stęszewie. Przewodniczący komi­
sji zawezwał do egzaminu zasłużonych 
i starych obywateli i wypytywał ich o 
życiorysy rozmaitych dostojników O- 
bywatele ci na wszystkie pytania od­
powiedzieli, a po egzaminie zareago­
wali mocnemi słowy przeciwko tego ro­
dzaju postępowaniu.

„Podobne egzaminy — kończy 
„Lech“ — odbyły się w bardzo wielu 
wypadkach Z niektórych miast oko­
licznych referowaliśmy już o nich. 
Dzisiaj poruszamy sprawę raz jeszcze, 
bowiem tego rodzaju egzaminy, prze­
prowadzone wśród Polaków, są nie­
zgodne z duchem ustawy, są bezcelo­
we. Przytem wywołują one głębokie 
rozgoryczenie. Przy egzaminach tych 
bowiem pytano ludzi w pracy publicz­
nej zasłużonych i w walce z Niemca­
mi zahartowanych“.

Geneza
filozofii nowożytnej

Dziś, dnia 6 grudnia, o godz. 20-iej 
w sali XVII Coli Minus prof. U- P. dr. 
Michał Sobeski wygłosi w ramach Po­
wszechnych Wykładów U. P. odczyt p. 
t. „Geneza filozofii nowożytnej“ (cz. I),

Wstęp na wykład 50 gr. dla doro­
słych, 20 gr. dla młodzieży i wojsko­
wych niższych stopni.

Orkan na morzu Czarnom
Moskwa. (PAT). Na morzu Czar- 

nem nadal szaleje orkan. W pobliżu 
wybrzeży tureckich zatonęło 5 statków 
motorowych wraz z załogą. Szczegółów 
brak.

Balon może się wznieść
na wysokość 24 kim

Tak przynajmniej twierdzi komandor amerykański Settle
Nowy Jork. (PAT.) Komandor 

Settle zdobył rekord wysokości pod­
czas wzlotu swego balonem w strato- 
sferę. Osiągnął on wysokość 18,665 rn 
Rekord uznany został przez Fédération 
Aeronautique Internationale w Pary­
żu, mimo, że niedawny wzlot sowiec­
kich aeronautów osiągnął podobno 300 
m więcej. Rekord ten nie może być 
jednak uznany, ponieważ Sowiety nie 
uznają F. A. I.

Tymczasem komandor Settle nie za­
dowolił się swym triumfem i zapowia-

da nowe wzloty. Twierdzi on, że aero­
nauta może z łatwością wznieść się do 
24 000 m, o ile tylko będzie posiadał 
odpowiedni balon.

Nowy Jork. (PAT.) Lotnik Ja­
mes Wedel! dokonał lotu z Nowego 
Jorku do Miami na Florydzie w rekor­
dowym czasie 5 godz. i pól minuty

Odległość międęy temi dwoma 
miastami wynosi 2 400 kim. Przecięt­
na szybkość lotu wynosiła zatem 480 
kim. na godzinę.

Sztuka jugosłowlartska 
w Poznaniu

Z okazji 15-tej rocznicy zjednoczenia 
Królestwa Jugosławii oraz dla uczcze­
nia urodzin J. K. M. króla Aleksąpdra I 
w sobotę, dnia 16 bm., o godz. 20 odbę­
dzie się staraniem Stów. Polsko - Jugo­
słowiańskiego w Poznaniu w miejsce 
dotychczas urządzanej akademji

galowe przedstawienie
w Teatrze Polskim z udziałem przedsta­
wicieli poselstwa jugosłowiańskiego w 
Warszawie i władz miejscowych.

Atrakcją dla tutejszego świata kul­
turalnego będzie wystawienie po raz 
pierwszy w Poznaniu sztuki jugosło­
wiańskiego dramaturga Vojnovićą p. t. 
„Pani ze słonecznikiem“.

Przedsprzedaż biletów (ze zniżką 
25 proc.) w sekretariacie Stów., Aleje 
Marcinkowskiego 3 (godz. 11—13 i 18 
—19.30).

Szczegóły w zaproszeniach i afiszach.

Dzieci!
W niedzielę.'10 grudnia, o godz. 3 

po południu przyjdźcie wszystkie do 
sali Ogrodu Zoologicznego, gdzie Pa­
nie Wincentki parafji Św Michała u- 
rządzają dla wąs świetną zabawę. Nie 
zobaczycie wprawdzie białego Misia, 
który w klatce swojej cieszy się z zi­
my i mrozu. Ale za to z krainy jeszcze 
dalszej, niż Miś, przybywą z brodą u- 
śnieżoną dobry dziadek Św. Mikołaj, 
niosąc dla was wielki kosz niespodzia­
nek uzbieranych po drodze.

Orkiestra dzieci z dyrygentem Jur­
kiem. Ciekawa jednoaktówka. Koro­
wód i gry towarzyskie. Różne niespo­
dzianki. Tani bufet i okazja korzyst­
nego zakupu zabawek na miejscu. _

Wstęp dla dorosłych 50 gr, dla dzie­
ci 25 gr. Czysty dochód na gwiazdkę 
dla najbiedniejszych.

p. Dobrowolski 
zwolniony za kaucją

W sobotę na zarządzenie władz na­
stąpiło zajęcie ksiąg handlowych w ma­
gazynie bielizny i materjałów galante­
ryjnych p. Marjana Dobrowolskiego, 
właściciela składów na ul. Pocztowej 
Placu Wolności.

Aresztowanie p. Dobrowolskiego na­
stąpiło w wyniku dochodzeń, wszczę­
tych przez władze na żądanie wierzy­
cieli, którymi są właściciele firm łódz­
kich. Jak się dowiadujemy, p. Dobro­
wolski zawarł z wierzycielami ugodę co 
do spłaty należności w sumie 350 tys. 
zł, ponieważ jednak wierzyciele stawia-

U p. Dobrowolskiemu zarzuty, że dzia­
łanie jego miało na celu poszkodowa­
nie ich, władze zarządziły aresztowa­
nie p. Dobrowolskiego.

W dniu wczorajszym po trzydnio­
wym areszcie śledczym p. Dobrowol­
skiego zwolniono za kaucją-.Dąłsze 
śledztwo, prowadzone w tej sprawie, m>a 
ujawnić, o ile zarzuty, stawiane p. Do­
browolskiemu, są słuszne, (kl)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś w „Trubadurze" wystąpi go­
ścinnie znakomita śpiewaczka Ada Sari 
wraz z Józefem Wolińskim. Zaintere­
sowanie dzisiejszem przedstawieniem 
jest olbrzymie, czego najlepszym do­
wodem ożywiona przedsprzedaż bile­
tów.

Drugi i pożegnalny występ Ady Sa­
ri w piątek, dnia 8 b. m.

Z Teatru Polskiego
Dziś pełna humoru krotochwila „On 

i jego sobowtór“, na której publiczność 
śmieje się do łez.

Jutro premjera doskonałej feomedji 
Vemeuil‘a p. t. „Moja panna mama“.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz jutro „Dziewczęta w mun­

durkach“ z Jadzią Andrzejewską w 
kreacji Manueli.

W piątek, 8 bm., o godz. 3 pop. św. 
Mikołaj przybędzie z pełnemi saniami 
podarków i podczas czarującej bajeczki 
o „Królewnie Śnieżce i 7 Karlach'* roz­
da je tym dzieciom, dla których ostat­
nio zabrakło biletów.

Ślizgąwica
W ciągu dnia wczorajszego liczni 

przechddnie przewracali się na śliskich 
chodnikach, a w jednym wypadku na­
stąpiło złamanie nogi.

Wobec powyższych wypadków na­
leży przypomnieć dozorcom domów o- 
bowiązek posypywania śliskich chod­
ników piaskiem lub popiołem.

Wilki na Wlteńszciyźnle
Z Wilna donoszą o pojawieniu się 

na terenie gminy derewiańskiej pod 
Słonimem znacznej ilości wilków, któ- 
re porywają żywy inwentarz. Wypad­
ki porywania owiec są na porządku, 
dziennym w północno - wschodniej 
części wspomnianej gminy. M. in. we 
wsi Tudzierowszczyzna wilki rozszar­
pały dwie krowy a w majątku Więzo 
w o jedną.

Wilki chodzą stadami po 5—6 sztuk, 
jednak spotyka się i większe stada.

1 ESTRADY
Chór chłopców wiedeńskich

Glosy dziecięce słynnego wiedeń­
skiego zespołu mają w sobie tyle uro­
ku, zniewalającego czaru i świeżości 
niezrównanej, że słuchając ich, zapo­
mina się o wszystkiem, a szczególnie 
o tych koncesjach repertuarowych, ja­
kie kierownik zespołu widzi się zmu­
szonym czynić na rzecz gustów szero­
kiej publiczności Chłopcy są oczywi­
ście dobierani niezwykle starannie 
tak. że każdy jest odpowiedzialnym 
za siebie solistą śpiewakiem i zarazem 
aktorem, bo oprócz śpiewu zespołowe­
go uprawiają oni także repertuar tea­
tralny i mają w zapasie zupełnie po­
kaźną liczbę oper komicznych.

Najmocniejszą stroną tego zespołu 
wv deje mi się nie tyle śpiew zespoło­
wy, ile działalność sceniczno-muzycz- 
na Tutaj wykazują chłopcy nietylko 
r’"' -rmt-,muzykalne i śpiewają

z niezrównanym wdziękiem i słodyczą 
— szczególnie partje kobiece. — ale i 
grają z tak wielką prostotą i swobodą, 
na jaką z pośród dorosłych tylko pra­
wdziwy talent się zdobywa, i to do­
póki się nie zmanieruje. Gra ich, zre­
sztą bardzo szczegółowo opracowana, 
absorbuje tak uwagę, żen ie czuje się 
braku dekoracyj, zwykłych akceso- 
rjów i teatralnego otoczenia. Wystar­
cza w zupełności pusta estrada z krze­
słami i kostjumy. Muzycznie wszyst­
ko jest przygotowane bardzo prezyzyj- 
nie. Nikt tu na dyrygenta nie patrzy, 
ani nie czeka na suflera. Wszyscy ru­
szają się ściśle w rytmie, zarówno każ­
dy osobno, jak i w zespołach, co wi­
docznie jest łatwiej przeprowadzić z 
dziećmi niż z dorosłymi artystami.

Wyrównanie dźwiękowe idealne. — 
Brzmienie zespołu jest dziwnie przej­
rzyste. jasne, czyste i piękne. Trudno 
jest przeprowadzić takie porównanie 
obrazowe, którehy choć w przybliżeniu 
oddawało jego koloryt, niezrównane

ciepło i tę transcedentną czystość, któ­
rej głos dorosłego człowieka nie jest 
już jakby godzien. Kierownikiem te­
go niezwykłego zespołu, żyjącego 
kształconego w rygorach internatu, 
jest młody muzyk wiedeński, dr Gru­
ber. Musi on mieć szczególne dane 
jeśli sam własnym wysiłkiem i czuj 
nością utrzymuje zespół na tak wyso­
kim poziomie technicznym i arty 
stycznym. Słuchacze, uderzeni nowo­
ścią zjawiska, słuchali w zapomnieniu 
i egzaltacji niezwykłej.

W programie obu wieczorów oprócz 
oper komicznych (Suppe*go „Fiotte 
Bursche“ i Lortzinga „Die Opernpro- 
be“) były utwory a capella starych mi­
strzów, dostosowane do skali i potrzeb 
zespołu, pieśni ludowe, lub stylizowa­
ne na takie a także walce z wiedeń­
skich operetek. Te ostatnie oczywiście 
bardzo się podobały, choć nie były 
najlepiej wykonane.

Akompaniował na fortepianie sam 
dr. Gruber. Rt- W.

KALENDARZYK
Środa. 6 grudnia 1933.

Słońce: wschód 7.46 — zachód 15.41 -» 
dłągóśe dnia1 7 godzin 55 min.

Księżyc: wschód 19,31 — zachód 11,11 — 
przed ostatnią kwadrą.

Kał. sł©w.: Mikołaj B. i W. — jutro Am­
broży B. i W.

Kał, stów.: Jarogniew —- jutro Ludomyśl.

Zebrania
Dziś o 18,30 Rada miejska, w sali ratu­

szowej;
o 18,30 Zw Niższych Funkcj. Państw, 

i Samorządowych, u p. Tomczyka, ul. 
Wroniecka 13;

o 19 Tow Św. Władysława (Wilda), w 
Domu Rzemieślniczym;

o 19 Tow. Muzyczne Kolejarzy, w ka­
synie warszt kol., uł. Robocza 4;

o 19 Sodalicja Pań Konfekcyjnych, w 
sali OO. Jezuitów;

o 19 Polskie Tow. Ksperantystów, w 
szkole na Św. Marcinie 35;

o 20 Koło Przyjaciół Harcerstwa V dru­
żyny im. J. Poniatowskiego, w szkole 
na Św. Marcinie 35;

o 20 Zw. Tow. Pom. Fryzj., u p. Jaroc­
kiej, uł Maształarska 8 a;

o 20 Tow. Śpiewu „Halka“ (Jeżyce), u 
p. Frąckowiaka, ul. Kraszewskiego; 

o 20 „Sokół“ (Wilda), u p. Zawadki,
Górna Wilda 75;

o 20,15 „Sokół“ (śródmieście), w salce 
na Św. Marcinie 65.

Jutro o 18 Stów. Oficerów w stanie spo­
czynku, w ognisku al. Marcinkow­
skiego 3.

o 19,15 Tow. Ogródków Działk. im. 
J. Chociszewskiego (Św. Łazarz), u 
p. Przybylskiego. Rynek Św. Łazar­
ski 18;

o 19,30 Tow Sportowe Wędkarzy „War­
ta“ u p. Tomczyka, ul. Wroniecka 13; 

o 19,30 Zw Hallerczyków, w salce na
Św Marcinie 65;

o 19,30 Koło Absolwentek II Szkoły Wy­
działowej. w auli.

Pogrzeby
Dziś: Ś. Wilhelminy z Thurów Wieczor- 

kowej o godz. 11 z kaplicy szpit. woj­
skowego. Wały Jana III — Śp. Oska­
ra Marchlewskiego o godz. 14 Św. 
Marcin 9-10. — Śp. Maksymiliana
Syllera o godz. 14,30 z kaplicy szpit. 
S. S. Szarytek, pl. Bernardyński. — 
Śp. Romana Kirschkego o godz 1445 
z kaplicy szpit. wojskowego. Wały 
Jana HI. — Śp. Sylwestra Raszew­
skiego o godz 15 z kaplicy cment na 
Dębcu. — Śp. Franciszka . Burchard­
ta o godz. 15,30 ul. Wiśniowa 51 na 
Dębcu.

TEATRY:
Teatr Wielki: 
Teatr Polski:

wtór“.
Teatr Nowy: Dziś 

durkach“.

Dziś — „Trubadur“
Dziś — „On i jègo sobo-

„Dziewczęta w mun-



Nieboszczyk zabrał los loteryjny do grobu
Oszust podjął na sfałszowany los mil jon franków

Paryż. (Tel. wł.). Ostatnie ciąg­
nienie francuskiej loterii państwowej 
stało się tematem ożywionych rozmów 
publicznych.

Dwie główno wygrane padły na lo­
sy, które znajdowały się w rękach lu­
dzi, posiadających liczne rodziny i

W kraju i w świecie
— Wobec odwołania prohibicji w

amerykańskim przemyśle wódczanym 
pracuję, już pełnę parę, przyczem prze­
szło 300 tys. osóh już znalazło zatrud­
nienie a liczba ta w niedalekiej przy­
szłości znacznie wzrośnie.

— W Wileńskiem zmarła Szaja Le­
win, która dożyła 103 roku życia, (w.)

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Arjana". W roli głównej występuje zna­
komita. subtelna tragiczka Elżbieta Berg­
ner. Film ten osnuty jest na tle słynnej 
powieści Claude Aneta, którą sobie swe­
go czasu wyrywano z rąk do rąk, a emo­
cjonowały się jej śliczną treścią zwła­
szcza dorastające pensjonareczki. no i stu­
dentki pierwszego i drugiego „roku“ (o- 
czywiście studjów). Rola żywiołowej, spa 
ląiącej się ogniem miłości studentki ro­
syjskiej, która bez reszty oddała kwiat 
swych najpiękniejszych uczuć ukochane­
mu, przypada Elżbiecie Bergner nadzwy­
czajnie Gra jej porywa i zawlada dusza 
mi widzów, wznosząc się na niedościgłe 
zaiste wyżyny prawdziwej sztuki. Kultu­
ra artystyczna reżysera Pawła Ginnern 
stworzyła z tego filmu właściwie znakomi 
tą sztukę teatralną, gdzie podziwiać moż­
na nietylko każdy gest, każde drgnienie 
gry Elżbiety Bergner lecz nawet cudow­
ne modulacje jej pieściwe.go, aksamitnego 
głosu młodego, kochającego pierwszą wio- 
śntaną miłością, dziewczęcia. Są sceny, 
które wzruszaia do łez. są sceny, które 
przejmują i podbijają serce i umysł. Film 
tó dla smakoszów.

Kino „Rcnais-cance“ wyświetla film p 
tyt „Maski dr. Fu-Manczu". Ekspedycja, 
kierowana przez archeologa angielskiego, 
sir Barton‘a, odkryła grobowiec Dzingis 
Ghana. Dr. Fu-Manczu pragnie zdobyć 
miecz i maskę wodza, znajdujące się w gro­
bowcu. aby przy ich pomocy doprowadzić 
do zjednoczenia Mongołów. Dr. Fu-Man­

Retrospektywna Wystawa Pięknej Książki Polskiej
otwarła codziennie do dnia 1O grudnia 1933 od godz. 10—10
w sobotę i niedzielę do godz. 14 w Muzeum Wielkopolskiem.

Notowania dewiz z dnia 5 grudnia 1933
(Obsługa radiotelegraficzna P A T-icznejł
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ciężko pracujących na codzienny ka­
wałek chleba. Jedną z główniejszych 
wygranych podjął pewien oszust, który 
wylegitymował się fałszywym losem, o- 
debrał miljon franków, poczem zniknął 
bez śladu. Władze wszczęły energicz­
ne śledztwo celem ujęcia oszusta. Inny 
znów niezwykły wypadek miał miejsce 
w Rennes, gdzie na jeden z wykupio­
nych losów padla wygrana również mi­
liona franków. Szczęśliwym posiada­
czem losu był pewien ubogi gospodarz, 
zamieszkały w wiosce w pobliżu Ren­
nes. Szczęśliwiec zmarł jednak na kil­
ka dni przed ciągnieniem i, jak się o- 
kazało, pogrzebano go wraz z wygra­
nym losem, który znajdował się w kie­
szeni jego ubrania. Obecnie rodzina 
zmarłego poczyniła kroki celem ekshu­
macji zwłok zmarłego.

czu podstępnie bierze do niewoli wszyst­
kich członków ekspedycji, którzy mają po­
nieść śmierć wśród wyrafinowanych tor­
tur. Jednemu z członków ekspedycji u- 
dnje się jednak ocalić współtowarzyszy 
niedoli. Jest to film sensacyjny, pełen 
efektów, budzących uczucia grozy. Zrobio­
ny jest zręcznie i z dużą starannością — 
Obsadę aktorską ma pierwszorzędną: Bo­
rys Karloff, Lewis Stone. Myrna Loy, Jean 
Hersholt. Szczególnie obfity »est nadpro­
gram, w którym oglądamy kilka grotesek 
i dwie krótkometrażówki, wokalną i ba­
letową. (Sz.)

Kino „Tęcza — Łazarz" wyświetla film 
pod tyt. „Kobiety bez przyszłości“. Nie­
wiadomo dlaczego film nosi tego rodzaju 
tytuł, gdyż bohaterka filmu robi wielką 
karjerę Ciężko pracująca robotnica po­
stanawia za każdą cenę zmienić swą pozy­
cję społeczną Jedzie więc do wielkiego 
miasta, łączy swe życie z ambitnym poli­
tykiem-adwokatem. staje się wykwintną 
damą i zostaje wreszcie iego żoną. — Jest 
to ładny i interesujący film. któTego wzno­
wienie sprawi przyjemność licznym wiel­
bicielom Joan Crawford i C’arka Gable‘a, 
kreujących role główne. (Sz.)

Kino „Ccrro" wyświetla film pod tyt 
„Zdrada“ — jeden z dawniejszych filmów, 
który kiedyś oglądaliśmy na ekranie ki­
na „Apollo“. Akcia filmu rozgrywa się 
na początku ubiegłego stulecia. Bohate­
rem jest młody arystokrata duński, które­
go ojciec jest powszechnie bojkotowany 
jako zdrajca. Szczególnie pełnym drama­
tycznego wyrazu iest początek filmu — 
sceny pogrzebu zdrajcy. Jest to jedna z

tych scen, które pamięta się długo. Wśród 
aktorów na czoło filmu wysuwa się Jack 
Travor. (Sz.)

Kina „C°losseum‘ 1 „Odeon" wyświe­
tlają film pod tyt. „Port w San Diego". — 
Osią akcji jest kuter rybacki, którego szy­
per zajmuje się nielegalnym przemytem 
Chińczyków do Stanów Zjednoczonych. 
Wykrywa to miody dziennikarz, poszuku­
jący sensacji, Z narażeniem życia stara 
się zdobyć dowody. Ale szyper ma pięk­
ną córkę, która nic nie Wie o zajęciu ojca. 
Dziennikarz i dziewczyna pokochali się. 
Afera zostaje wykryta, przemytnik ginie, 
ale to nie może już zniszczyć miłości mło­
dych. Film ma ciekawą akcję, a staran- 
nio wyreżyserował go J. Cruze. Bardzo 
miła jest tu C. Colbert i sympatyczny jaj 
partner Ben Lyon. Dobrą postać prze­
mytnika daje E. Torrence. .

W bogatym nadprogramie widzimy 
wesołą, trochę pikantną farsę pod tyt. 
„Kobieta Tarzan ‘ dalej parodiującą filmy 
egzotyczne groteskę rysunkową „Każde­
mu wolno trąbić“ oraz kolorową, świetnie 
opracowaną bajkę „Trzy małe świnki'.

(ver.)
Kino „Rozy“ wyświetla film pod tyt. 

„Muszę go zdobyć". Jest to wesoła, uroz­
maicona farsowemi scenami korne d ja. — 
Pewna niebrzydka tancereczka zakochała 
się w dandysie, wprawdzie żonatym, ale 
rozwodzącym się z żoną. Wiedząc, że jej 
ukochany nie jest i nie będzie szczęśliwy 
w dotychczasowem małżeństwie, wszyst- 
kiemi silami stara się nie dopuścić do 
zgody. W ostateczności chwyta się zna­
nej sztuczki i udaje atak katalept.yczny. 
Bohater, myśląc, że tancerka jest nieprzy­
tomna. wyznaje jej swe uczucia, a spryt­
na dziewczyna potrafi to wyzyskać. — 
Wszystkie te perypetje dają dużo okazji 
do śmiechu. W rolach głównych wystę­
pują tu — dawno niewidziana Mary Pick 
ford oraz Reginald Denni, (ver.)

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 5. 12. 1933 r.
Dewizy:

trans. sprzed kup.
Bełgj a 123,80 124.11 123.49
Hoiandja 358 30 359 20 357.40
Londyn 2932 29 45 29,17
N. Jork, czek 5,74 5,77 5,71
N Jork, kabel 5,76 5 79 5,73
Paryż 34.85 34.94 34,76
Praga 23 44 2350 26.38
Szwajcarja 172.18 172 91 172,05
Włochy 46,94 47,06 46,82
Berlin 212.49

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obllqacfe:

3% poż bud, , . . . > .«, . 38 25---
4% poż. inwest. .... . 104,00
5% poż konwers. . . . . 52 50
5% poż. kolejowa . . . . 47.50
4% poż. premj. doi. . . . 49 25—
7% poż. stabiliz. . . . . 54 50—

w drobnych odcinkach . 55,13
Tendencja przeważnie mocniejsza.

Akcje w złolych:
Bank Polski.............................8~ń0— 85
Lilpop ...................................... }n??~ 10-80
Starachowice....................... lu,Io—

Tendencja cokolwiek słabsza.

191,00

163,00

PŁODY ROLNICZE
Zboża 1 nasiona oleiste za 1 000 kg 

reszta ¿a 100 kg
B e r 1 i n, 5. 12. 1933 r. 

Pszenica march. <6—77 kg 
fr Berlin . - • • •
Tendencja spokojna, 

żyto march. 72—73 kg fr.
Berlin • • •
Tendencja spokojna.

Jęczmień - brew, wyber fr.
Berlin . . . . . . —
Tendencja spokojna

Jęczmień dobty fr Beri n 181,00—186,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gat.
i jakości fr. Berlin . • 173,00—179,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny
fr Berlin . • • 172,03— 181,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy czterorzędny
fr Berlin . .... 163,00—169,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień brow wybór od
stacji march .... —
Tendencja spokojna.

Jęczmień dobry od st march 172,00 177,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gat 
i jakości od stacji march 164,00—170,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
od st. march ...
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy czterorzędny 
od st march .....
Tendencja spokojna.

Owies march fr Berlin . .
Tendencja stała

Owies march od st. march. 144,00—14809
Tender.cj- stała 

Mąka pszenna wyb krajowa 
(0_41 %) ............................ 31,10— 32,40
Tendencja stała.

Mąka pszenna przedniej ja­
kości (0—50%) ....
Tendencja stała 

Mąka pszenna piekarska 
41-70%) ......

Tendencja stała 
Mąka żytnia (0—70%) . • »

Tendencia stała.
Otręby pszenne . s » »

Tendencja mocna.
Otręby żytnie . • . • • •

Tendencja stała.
Groch Victoria . s , »
Groch drobny jadalny , > .
Groch pastewny , • » » •
Peluszka ... - > » • » *
Bób............................ » í .
Kuchy lniane 37% ....
Kuchy z orzecha ziemn 50%
Kuchy mielone 50% .
Wytłoki suche.......................
Śrót Soya ekstrahowany 40% 

loco Hamburg . .
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin ......
Płatki ziemniaczane

163,00—172j00

157,00—160J)0 

153,00—157,00

30.40— 31,40

25.40— 26,40 

21,60- 22,60 

12,00- 12,25 

10,30- 10,60

40.00- 45,00 
31,00- 37.00 
19,00— 22,00 
17,00- 18,50 
17,00 — 1V0 
12 60- 1270 
10,50— 1060 
10.90— 11,00 
9,80— 9,st0 

9.10

. . 9-33

. . 14,20- 14.30
k. Boru to 

Słoma p. pras drut. .0.75-0.80 0.40-0 55 
Słoma ź pras drut. . 0,9ó—1,00 0,65 0,75 
Słoma owsiana drut. O.**»—(»95 0.o0 0 7 
Słoma jęczm drut . 0.90—0.95 0,61—0-70 
Słoma ż długo wiąz. 1,10-115 0,70—0.90 
Słoma t dl wiąz szn 1,00-1,35 0,60 0.80 
Słoma ż. pras sznur. 0.90-0,96 ‘*•<5-^3 
Słoma p pras sznur. ('.80—0,85 0,40 ••
Sieczka......................... 155-1.65
S ano handl suche 240—2,30 140 1. 
Siano dobre II pokosu 3.' 5 - 3,15 2.40 -A 
Lucerna luzem . . .3.70-3.30 3,(0-3 40 
Tymotka luzem . . .383—4.00 3.10 3- 
Siano koniczyn, luzem 3,70-3.80 3,00 3. 
Siano z nad Warty. . 2.70 -2.80 2.00-2 35 
Siano z nad Haweli . 2,40—2,50 l,7o A 

Tendencja stała.

Za ogłoszenia I reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

NOWOŚĆ!

Gwarancja 10 lat. Naczynia sq szczelnie zamykane pokrywa nię- 
wypuszczajaca pary. Na małym ogniu w krótkim czasie ugotuje 
sie cały obiad. Praktyczne podarki na gwiazdkę. zg 20 671

12. SZUKAJPOKOJU

Poszukuję
pokojn a ©oScćela do ]5 zł. Oferty 
¡Kurier Poznański zdr 94 031

Próżnego
pokoju bezdzetn . Oferty Kurier 
Poznański zda 03 710

Dzisiaj premjera 
Jan Kiepura

śpiewa po poł-ku „Signorina" 
i ,Ninon uśmiechnii się“ w 
filmie „Zdobyć Cię muszę” 
w kinie „Sfinks“ pottj. 7«.7

Przyjmę , Panna
posługę lub oranie. Znam wszel- do dzleeł lub pokoi po-szukuje pu­
ka ©race. Oferty Karier Pozn. sady zarailub od 15. Oferty

zdc 93 686 Kurjera Poznańskiego zdg 83

Gcrzelany
poszukuję posady na trzy mie­
siące. dwieście złotych miesięczn e 
słodowania samotny lat 45. Po­
znań ul Rybnki. dom czternaście 
mieszkanie dwanaście. Kirhiet.

zdg 83 742/3

Magistra
farmacji egzamin wojewódzki —• 
szuka posady Warunki «Kron’"01 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 93 >4°—

K Szymański, Poznań, Dolna Wilda 35.
Specjalnie dla znawców

anody o wymiarach dwa razy większych. Te wspaniałe 
anodv o n espużyiej trwałość: warto obejrzeć nawet o 'le 
się nie kupi. Ceno 18.90 zL Mat, Poznań, Składowa 5,7.

K’no „Odeon“
Wielki fi im erotyemy „Grzech” 
Joanna Grawfoi t. Nadprogram 
kolorowy dodatek „Jaś i Mał­
gosia”. portj. 756

Ogłoszenia do 311 słów dla po-zu 
kujących posady w tej mbryo 
obliczamy po jednej trzeciej cenił 

drobnych.

Pomocnica
fryzjerska obejmie posadę Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 93 6S3

Maszynistka
poszukuje bezostnej nraktjiu. 
Oferty Kurier Poznański

zdz 93 687 „

Poszukuję
nosliigi i prania Oferty Kurier 
Poznański idu S3 814

Krawcowa
reuaracje. przeróbki. dziennie 
1,50 zł. Zgłcezera Kurjer Pozn. 

zdg S3 703

Szofer
kawaler poszukuje od 1 sfręw.* 
jakiejkolwiek posady na maj.UAU 
lub innem przeds eborstw e. — 
Miejscowość obuje!ra. _ < He’ii 
Kurjer Poznański zdg 93 iBz/W

D J _ 1 - 4- - na miesiąc grudzień 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu
rrZCUpiâla w ekspedycji zł 8.20. w agencjach w mieńcie zł 3.50, z odnoszeniem do

—------------  domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł <.14, kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7 50, w innych 
krajach zł 0 50. W razie wypadków spowodowanych ziła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci ma maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszema na stronie 6-laraowej 25 gr, na stronie <-Iamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mili­

metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Og oszenia do 
w-ydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: 
do wyerania giównego (wieczornego) „drobne" do godz. 11. wieksze dłużej wediug możności. 
Drobne ogioszenia (najwyżej 100 siów. w tern 5 nagłówkowych): siowo nagłówkowe (tiuste) 
25 gr, każde dalsze siowo 15 gr. Za różnicę między zestawem a wysokością og-oszenia, powstaie 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

rv «-rdstuach ■wipV<'<-4w,n+-ec7.u'eeh f uroczystoścmwycb p/mrzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcjii Administracji: 44-61.14-76,33-07,35-24. 35-23,40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76,35-24 i 40-72, fij/a Stary Rypek 25-55. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149.
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